
Cena numeru pojedynczego 10 groszy Dzisiejszy numer zawiera 4 strony gazety „Rolnik“, arkusz powieściowy i „Nasz przyjaciel“.

BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

W eksped. miesięcznie 79 gr. « odnosze-QPONMLKJIHGFEDCBA 
rrzeupialdl niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złoienia pracy, przerwały? komunikacji, abonent niema prawa 
żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
przyjmuje od 10-12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re- 
dakcia nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja  ul. Mickie- 
wieża 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

Ani«a. Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
U głoszenia, łamjio gr., za reklamy na atr. 4-łam. w 
wiadomotciaoh potocznych 30 gr.' na pierwszej atr. 50 gr. Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. .Głos Wąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, żrodę i piątek. Pray sado- 
wem icląganin należnodei rabat upada. Dla spraw spornyoh jest 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. Wydawnictwo 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów

Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, sobota dnia 3 listopada 1934  r. Rok X V

M m inkta Kin 

w Lubelszczyźnie
BANDYCI ZASTRZELILI POSTERUNKOWEGO POLICJI I WOŹNICĘ, 

POCZEM ZRABOWALI 4 TYS. ZŁOTYCH. —

Miń  iliW MZjDrnilHiwjDlskidi iffflii

Lublin. W  środę, dnia 31 paździer­

nika dokonano zuchwałego  napadu ra­

bunkow ego na am bulans pocztowy w  

Lubelszczyźnie.
O godz. 11 przed południem , gdy  

am bulans pocztowy znajdow ał się na  

szosie w lesie m iędzy w siam i Bezw ola  

a D erewiczna w ppw iecie radzyńskim  

z za drzew  w yskoczyło kilku uzbrojo ­

nych w  rew ow ery bandytów i zatrzy­
mawszy przemocą konie ambulansu 

żądali wydania im pieniędzy.
Starszy posterunkow y Jan Łuciuk  

nie chciał jednak uczynić zadość żą­

daniu zbirów i usiłow ał jechać dalej. 

W  tej chw ili padło kilka strzałów. Je­

dna z kul trafiła śmiertelnie posterun­
kowego Łuciuka.

Rów nież w oźnica M aciej Ryszko,

r "iv Miiiń  

nad granicą Saary

8838

Londyn. „Tim es“ donosi, iż 

rząd francuski udzielił generałow i 

dow odzącem u arm ją na granicy Saa­

ry odpow iednich instrukcyj na w y­

padek zw rócenia się do niego o po ­

m oc ze strony prezesa kom isji rzą­

dzącej Zagłębiem Saary.
W czasie ew akuacji N adrenji —  

jak w iadom o —  w ojska francuskie 

zostały z Saary w ycofane, prezes ko­

m isji rządzącej posiada jednak pra­

w o zaw ezwania w razie potrzeby  

w ojsk z poza terytorjum  Saary.

W  praktyce —  podkreśla „Tim es“ 

— chodzić będzie o w ojska francu ­

skie.
Rząd francuski w ydał obecnie 

niezbędne instrukcje, aby um ożli­

w ić prezesow i kom isji rządzącej od ­

danie do dyspozycji dostatecznych  

sił na podstaw ie parugodzinnego u- 

przedzenia, z tern zastrzeżeniem, że

Podstępna robota 
radykałów francuskich

Paryż. Prasa paryska donosi, 

że H errioit zaproponow ał prem jero ­

w i D oum ergueow i w spraw ie refor­

m y konstytucji ustępstwo, w edług  

którego prezydent republiki m a m ieć  

praw o rozw iązania izby poselskiej, 

natom iast senatotw u pow inno być  

przyznane praw o sprzeciwu w cią­

gu 48 godzin, jeśli senat uw aża ro ­

zw iązanie izby za niecelow e.

który usiłow ał staw ić opór bandytom , 

padl przeszyty kulami.
Po dokonaniu tego czynu oprysz- 

kow ie zrabow ali z am bulansu 4000 zł, 

poczem zbiegli w głąb lasu.

N a m iejsce przybyły niezwłocznie 

zaalarm owane o w ypadku w ładze po­

licyjne z kom endantem  urzędu w oje­

w ódzkiego na czele.

Za zuchw ałym i zbirami w drożono  

energiczny pościg. W ładze bezpie­

czeństw a zm obilizowały w szystkie po ­

sterunki policyjne, w obec czego przy­

puszczać należy, że śledztwo dopro­

w adzi do ujęcia bandytów.

Bezczelny napad rabunkow y, któ­

ry pociągnął za sobą dw ie ofiary ludz­

kie, w yw ołał w całej okolicy w strzą­

sające w rażenie.

tego rodzaju akcja nie m oże być ro ­

zum iana jako ponow na okupacja te­

rytorjum.

„Tim es“ w ym ienia 20 korpus  

stacjonow any w M etzu, jako jedno­

stki, m ogącej w danym w ypadku  

w chodzić w grę.

W  uzupełnieniu pow y  ższej w iado ­

m ości „Tim esa” należy dodać, że w  

ciągu ostatnich kilku dni m iędzy  

Londynem i Paryżem  toczyły się ro ­

kow ania co do ustalenia pow yższej 

instrukcji, przyczem zastrzeżenia, że 

ew entualna akcja nie m oże być ro ­

zum iana jako ponow na okupacja  

terytorjum , zostały z całym  

naciskiem w ysunięte przez rząd W . 

Brytanji. Rząd francuski przyjął te  

zastrzeżenia i zgodził się na publi­

kację w iadom ości na ten tem at w  

dziennikach.

Francuska Rada M inistrów zebra­
ła się na posiedzeniu, na którem m . 
in. rozpatrywano uchw ały, pow zięte  
na kongresie partji radykalno* socja­
listycznej w N antes. U chwałom tym  
przypisuje się duże znaczenie.

Jak w idać radykalni udają zw o­
lenników reform y ustroju w  tym  ce­
lu, aby im  przeszkodzić.

W  a r s z a  w  a. „K urjer Poranny 4 ' 
przynosi w iadom ość o dalszem  w yda­
leniu 882 górników  polskich z Fran ­
cji. Traktowanie górników  w e Fran ­
cji nosi w yraźne cechy gw ałtu i sa­
m ow oli. Całkow itej w iny za takie  
postępow anie nie ponoszą jednak  
w łaściciele kopalń, gdyż w ydalenie

Nie było zamachu
na króla

Sof  ja. N a linji Sofja — V arna  
w pobliżu stacji kolejowej K essaro- 
wo nagie powstał pożar w lokomoty­
wie pociągu, do którego przyczepio­
na była salonka króla Borysa.

Pociąg natychmiast zatrzymano. 
Król Borys, dowiedziawszy się o 
wypadku, pobiegł do lokomotywy i 
pomógł w ugaszeniu pożaru.

Ponieważ kierowca lokom otyw y  
odniósł poparzenia, król kazał go  
przenieść i ułożyć w salonce, a sam

Sass

Zapowiedź wizyty Gómbdsa 
w Berlinie

W iedeń. W edle doniesień „N eu- 
es W iener Journal" —  z Budapesztu, 
premjer węgierski Gbmbos w kilka 
dni po swej wizycie rzymskiej wy 
jedzie do Berlina.

N ie jest rów nież w ykluczone, że 
uda się on tam w prost z Rzym u.

W ęgierskie m iarodajne koła poli­
tyczne ośw iadczają w  tej sprawie, że 
zarów no w izyta rzym ska premjera  
G óm bósa jak i w izyta berlińska po ­
siadać będą niezwykle doniosłe zna­
czenie polityczne. Z polecenia oraz

PREMJER KOZŁOWSKI O WYNI­
KACH I PROGRAMIE PRACY NA  

PRZYSZŁOŚĆ

W arszaw a. N a zjeździe pre­
zesów i sekretarzy Bezp. Bloku  
W spółpracy z Rządem odbyw ającym  
się w W arszaw ie 31 ub. m ., pan pre­
zes Rady M inistrów w ygłosił prze­
m ów ienie dotyczące gospodarki na­
szego państwa. —  (Przem ów ienie po ­
dam y w  następnym  num erze. —  Red.)

-=X=-

HRABIA POTOCKI NA  

WOLNOŚCI

W arszaw a. A resztow any przed  
przeszło 3 tygodniam i w izwiązku z 
aferą Żyrardow a —  hr. Potocki, zło­
żył żądaną kaucję w w ysokości 2 
m il  jonów złotych, w obec czegę dzi-i 

jest bez w iedzy w ładz niem ożliw e, 
a w ysoka liczba bezrobotnych w e  
Francji rów nież nie uspraw iedliw ia  
nieludzkiego obchodzenia się z Po­
lakam i. W każdym bądź razie po ­

dobne traktow anie górników pol­
skich, nie przyniesie Francji chluby.

Borysa...
poprowadził pociąg do stacji przezna­
czenia tj. do Y arny.

Ponieważ pism a zagraniczne w y­
padek ten podały jako zam ach na  
króla Borysa, w ydano urzędoiw y ko ­
m unikat, że w iadom ość podana przez  
te pisma, jakoby pożar pow stał przez  
eksplozję w yw ołaną' przez zam a­
chow ców — jest niepraw dziw a, bo ­
w iem chodziło tylko o drobne uszko ­
dzenie lokom otyw y.

— o—

w im ieniu M ussoliniego przeprow a­
dzi bow iem prem jer G óm bós z H it­
lerem rokow ania, podczas których  
w yjaśniony m a zostać całkow icie sto­
sunek N iem iec do A ustrji. Rów no­
cześnie om ów i prem jer G óm bós z 
kanclerzem H itlerem szereg kw estyj 
gospodarczych pom iędzy W ęgrami i 
N iem cam i, a w końcu rów nież z pole­
cenia M ussoliniego stosunek N iem iec 
do W łoch. D ziennik podkreśla, że  
w iadom ości te otrzym ał ze źródeł 
całkiem  pew nych.

siaj w ypuszczony zołstanie na w ol­
ność. Znajdujący się rów nież w  w ię­
zieniu dw aj francuscy dyrektorzy  
zakładów żyrardow skich, od których  

I zażądano kaucji w  w ysokości 6 w zgl. 
1 m iljona złotych, dotychczas kaucji 
tej nie złożyli.

-=X=-

O BLAŁ EG ZEK UTO RA ŻRĄ CYM  
PŁY NEM .

Żyrardów. K om ornik m iejscow ego  
Sądu G rodzkiego, przybywszy do  
m ieszkania W ładysław a Balceraka, 
by przeprow adzić eksm isję, został 
przez niego zaatakow any. W  pew nej 
chw ili Balcerak oblał m u tw arz ja­
kim ś żrącym płynem . Poparzonem u  
udzielił pom ocy lekarz. Balceraka a- 
resztow ano.
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Skróty
Z  K R A J U .

+  W  p o w ie c ie ra d o m s k im  p o lic ja  p rz y ­

c h w y c iła g ro ź n e g o h e rs z ta s z a jk i b a n d y c ­

k ie j C h w a sito w sk ie g o w p rz e b ra n iu c y r ­

k o w c a .
+ W  łó d z k im  z a ro b k o w y m p rz e m y śle  

tk a c k im  p ra c u je o b e c n ie ty lk o 6 0 p ro c e n t  

fa b ry k .
4 -  Z d n ie m  4 . b m . ro z p o c z n ie w y c h o d z ić  

n o w y  d w u ty g o d n ik l i te ra c k i „ W s p ó łc z e s n o ś ć  

P o ls k i“ .
5 -  W  „ K u r je rz e P o z n a ń s k im z ja w ili s ię  

w e w to re k s ę d z ia ś le d c z y i p ro k u ra to r w  

o to c z e n iu w y w ia d o w c ó w p o lic j i ś le d c z e j i 

p rz e p ro w a d z ili d o k ła d n ą re w iz ję , k tó ra  

t rw a ła k ilk a g o d z in .
6 -  D o Z d o łb u n o w a m a W o ły n iu p rz y b y ł  

w e w to re k p . M in is te r K o m u n ik a c ji in ż . 

B u tk ie w ic z c e le m  lu s tra c ji n o w o b u d u ją ­

c y c h  s ię  to ró w  k o le jo w y c h  n a  s z la k u  Ł u c k  

T a rn o p o l i D u b n o — K ra s n e .
7 -  P a n  P re z y d e n t R z e c z y p o sp o lite j p rz y ­

z n a ł d o ż y w o tn ią e m e ry tu rę M a rji P ie ra c -  

k ie j , m a tc e t ra g ic z n ie z m a r łe g o m in is tra  

s p ra w  w e w n ę trz n y c h ś p . B ro n is ła w a P ie ra c -  

k ie g o .

Z  Z A G R A N I C Y .

8 -  W  N ie m c z e c h w y s tę p u je g w a łto w n a  

z w y ż k a c e n z a ró ż n e a r ty k u ły w  h a n d lu  

d e ta lic z n y m .
9 -  N a  te ry to r ja łn y c h  w o d a c h  ru m u ń sk ic h  

u k a z a ł s ię k rą ż o w n ik s o w ie c k i, z a k tó ry m  

w y s ła n o k a n o n ie rk ę i d w a s a m o lo ty .

4 -  L ic z b a .z a re je s tro w a n y c h b e z ro b o t­

n y c h w e F ra n c ji w y n o s i 5 4 0 .0 0 0 i s ta le  

w z ra s ta .

4 -  W ła d z e  A rg e n ty n y  w y d a li ły  z e s w y c h  

g ra n ic d z ie n n ik a rz a a m e ry k a ń s k ie g o z a z a ­

m ie sz c z e n ie w  p ra s ie n ie p ra w d z iw e g o s p ra ­

w o z d a n ia z K o n g re s u E u c h a ry s ty c z n e g o .

4 -  P is m a ja p o ń s k ie d o n o sz ą , iż w  s o ­

w ie c k im  p o rc ie W ła d y w o s to k u s k o n c e n tro ­

w a n o 5 0 n o w o c z e sn y c h ło d z i p o d w o d n y c h i 

d u ż o s a m o lo tó w .

4 -  S ta n is ła w a W a la s ie w ic z ó w n a s ta r tu je  

w  n ie d z ie lę w  J a p o n ji d o b ie g u n a d y s ta n ­

s a c h  6 0 m tr ., 1 0 0 m tr . i 1 0 0 0 m tr .

4 -  L ite w s k a p o lic ja p o lity c z n a w y k ry ła  

n o w y  s p is e k , m a ją c y n a c e lu u w o ln ie n ie z  

w ię z ie n ia W a ld e m a ra s a i je g o  z w o le n n ik ó w .

4 -  W  o k o lic a c h  L ib a w y n a d  w y b rz e ż e m  

b a łty c k ie m  p rz e s z ła g w a łto w n a z a m ie ć ś n ie ­

ż n a .

4 -  P rz e z S tra sb u rg p rz e je c h a ły d w a  

t ra n sp o r ty  w y d a lo n y c h z p ó ln o o n e j F ru n c ji  

e m ig ra n tó w  p o lsk ic h o k o ło 1 0 0 0 , o s ó b .

t a w t  n d )  M M  

p o d  N .  J o r k i e m

N  o  w  y  J o rk . O k o ło  2 0 0  b e z ro ­
b o tn y c h  u d a ło  s ię w c z o ra j n a  s a m o ­
c h o d a c h  c ię ż a ro w y c h  d o m . A lb a n y  
w  s ta n ie  n o w o jo rs k im , a b y  p rz e d s ta ­
w ić  w ła d z o m  s w e  d e z y d e ra ty  w  s p ra ­

w ie  p o m o c y  z im o w e j.
U rz ę d n ic y  p o lic y jn i , k tó rz y  u d a li 

s ię  w  p o ś c ig  z a s a m o c h o d a m i, z o s ta li  
p rz e z  d e m o n s tra n tó w  o b s y p a n i s trz a ­
ła m i. Z a w ią z a ła  s ię w a lk a , w  c z a s ie  
k tó re j o k o ło  2 0 o s ó b o d n io s ło c ię ż ­
k ie ra n y . A re sz to w a n o 4 5 d e m o n ­
s tra n tó w , p rz y c z e m  u  w ię k sz o ś c i a re ­
s z to w a n y c h z n a le z io n o  b ro ń .

P rz e c iw k o  d ru g ie j g ru p ie b e z ro ­
b o tn y c h  k tó rz y  je c h a li d o  A lb a n y z  
B u ffa lo , p o lic ja  w y s tą p iła  z k a ra b i­
n a m i m a s z y n o w e m i i g ra n a ta m i łz a -  
w ią c e m i, z m u s z a ją c ic h d o  o d w ro tu .

D e n v e r (C o lo ra d o ) , M ię d z y  
s tra jk u ją c y m i ro b o tn ik a m i p la n ta c y j, 

w  l ic z b ie o k o ło ' 4 0 0 , a  p o lic ją , p rz y ­
s z ło d o  s ta rc ia . 2 5 ro b o tn ik ó w i 5
p o lic ja n tó w  o d n io s ło ra n y .

A T A K  K O M U N I S T Ó W  N A  R A T U S Z  
W  C L E V E L A N D .

C le v e la n d . P o d c z a s g d y  ra d y ­
k a ln e e le m e n ty  ju ż w  p o n ie d z ia łe k  
s p o w o d o w a ły z a jś c ia w  A lb a n y i  
D e n v e r , u s iło w a li  k o m u n iśc i  w e w to ­
re k  ra n o  z d o b y ć  ra tu s z  w  C le v e la n d .  
P o  k ilk u g o d z in n e j w a lc e  p o lic ji , k tó -

4 -  W  A s to ir j i w  c z a s ie z a m ie sz e k o g ó ­

łe m  z a m o rd o w a n o 2 7 k a p ła n ó w  i z a k o n n i­

k ó w . P o n a d to z a g in ę ło b e z w ie śc i o k o ło 4 0  

in n y c h  k s ię ż y i z a k o n n ik ó w .

4 -  W  K o w n ie z m a r ł p ro fe s o r M a rja n  

Ś w ie c h o w s k i, k tó ry n ie d a w n o u le g ł w y p a d ­

k o w i s a m o c h o d o w e m u .

4 -  W  D e s s a u ś c ię to to p o re m c z te re c h  

z b ro d n ia rz y .

4 -  W ła d z e g d a ń s k ie z a k a z a ły p rz y w o z u  

i ro z p o w sz e c h n ia n ia n ie m ie c k ie g o d z ie n n i­

k a e m ig ra c y jn e g o „ P a r ise r T a g e b la tt“ .

4 -  W  W iłk e sb a r re w  s ta n ie P e n s y lw a n ­

ia  z m a r ła n a js ta rsz a  P o lk a w  A m e ry c e , K a ­

ta rz y n a G a b ry s z e w s k i, m a ją c 1 0 8 la t .

ra o trz y m a ła p o s iłk i , u d a ło  s ię w re ­
s z c ie ro z p ro s z y ć d e m o n s tra n tó w . N a  
s k u te k ty c h z a jś ć  b u rm is trz  m ia s ta  
z a k a z a ł ja k ic h k o lw ie k m a n ife s ta c y j  
k o m u n is ty c z n y c h  a ż  d o  o d w o ła n ia .

4

P r ó b a  p o r w a n i a  k s i ę ż n i c z k i  M a r y n y  
g r e c k i e j ,  n a r z e c z o n e j  k s i ę c i a  J e r z e g o .

Paryż. „ P a r is S o ir“ d o n o s i o  p ró ­
b ie zamachu na księżniczkę Marynę 
grecką, n a rz e c z o n ą  n a jm ło d sz e g o  s y n a  
•a n g ie ls k ie j p a ry  k ró le w s k ie j k s . K e n -  
tu . W  c h w ili , g d y  k s ię ż n ic z k a  o p u s z ­
c z a ła w c z o ra j w ie c z o re m  h o te l, g d z ie  
m ie sz k a , n a je j a u to  rz u c iło  s ię 2 -c h  
m ę ż c z y z n  i je d n a  k o b ie ta .

P o lic ja z a trz y m a ła n a p a s tn ik ó w  
i o d p ro w a d z iła  d o  n a jb liż s z e g o k o m i­
s a r ia tu . N ie d o s z li z a m a c h o w c y  t łu m a ­
c z y li s w ó j n a p a d  podobieństwem ks.

4 0 . 0 0 0  E K S M I S Y J  W S T R Z Y M A N Y C H  
D O  W I O S N Y .

Warszawa. Z  d n ie m  1 l is to p a d a  w y ­
g a s a  ro z p o rz ą d z e n ie P re z y d e n ta  R . P .  
o m o ra to r iu m  m ie s z k a n io w e m  z d n ia  
1 5 k w ie tn ia 1 9 5 4  r . R ó w n o c z e ś n ie je ­
d n a k ż e z y s k u ją m o c o b o w ią z u ją c ą  
p rz e p isy  o d o ro c z n e m  z im o w e m  m o ­
ra to r iu m  m ie sz k a n io w e m d la lo k a li  
z a jm o w a n y c h  p rz e z  b e z ro b o tn y c h . S ą ­
d y  o d ra c z a ć  b ę d ą  w y k o n a n ie  z a p a d a ­
ją c y c h w y ro k ó w  w  s p ra w a c h o p o ­
w ó d z tw a  e k s m is y jn e  d o  d n ia  1 k w ie t­
n ia 1 9 5 4  r .

W  te n  s p o s ó b  p rz e sz ło  4 0 .0 0 0  e k s -  
m is y j p o z o s ta n ie  n a d a l w  z a w ie s z e n iu .

-=x=-

T R A G 1 C Z N A  Ś M IE R Ć  5 5 U C Z E N IC .

Londyn. J a k  a g e n c ja  R e u te ra z  D a -  
re f f la m  d o n o s i , w  p e w n e j a f ry k a ń sk ie j  
s z k o le ż e ń s k ie j w g łę b i te ry to r ju m  
T a n g a n ik a , w y b u c h ła ja k a ś b liż e j 

n ie z n a n a e p id e m ja .
D o ty c h c z a s z m a r ły  5 5  u c z e n ic e . —

S I L N E  T R Z Ę S I E N I E  Z I E M I  W  A Z J I .

W e d łu g  w ia d o m o ś c i n a d e sz ły c h z  
B a k u d o S ta m b u łu  w c z o ra j w ie c z o ­
re m  m a ło  m ie js c e n ie z w y k le g w a ł­
to w n e  t rz ę s ie n ie z ie m i n a  te ry to r ju m  
A s e rb e jd ż a n u , o ra z A fg a n is ta n u .

W  B a k u ru n ę ło k ilk a n a ś c ie d o -
m ó w . L ic z b a  o f ia r  je s t n ie z n a n a .

W niedzielę 

wszyscy na „Wentę*ł

Maryny do ich krewnej. B ro n i p rz y  
n ic h  n ie Z n a le z io n o , le c z p a p ie ry  ic h  
n ie b y ły w  p o rz ą d k u .

N a z w is k a a re s z to w a n y c h b rz m ią :  
S u le z a r A lje la n , k tó re m u  to w a rz y s z y ­
ła 5 0 - le tn ia m a tk a , o ra z D je m a l M a -  
d a n ia s .

P o lic ja  w s z c z ę ła  ś le d z tw o  w  te j ta ­
je m n ic z e j s p ra w ie , k tó ra w y w o ła ła  
z ro z u m ia łą s e n s a c ję w  p a ry s k ic h  k o ­
ła c h  to w a rz y s k ic h .

K ie ro w n ic z k a s z k o ły  i p o z o s ta łe d z ie ­
w c z ę ta c ię ż k o  z a c h o ro w a ły .

T a je m n ic z a e p id e m ja w y b u c h ła  
p o d o b n o p o  s p o ż y c iu  t ra n u  z re k in a . 
Z te g o p o w o d u rz ą d z a k a z a ł, a ż d o  
d a ls z e g o z a rz ą d z e n ia , u ż y w a n ia i 
s p rz e d a ż y w y m ie n io n e g o  t ra n u .

C e le m  w y ja śn ie n ia p rz y c z y n y  m a ­
s o w y c h z g o n ó w  w y s ła n o s a m o lo te m  
le k a rz y  i u rz ę d n ik ó w  k ry m in a ln y c h .

C H C E S Z  S I Ę  U B A W I Ć  !

p r z y j d ź  n a  W i e l k ą  Z a b a w ę  K .  S .  

„ P o g o n i 4 4  k t ó r a  o d b ę d z i e  s i ę  w  

s o b o t ę  d n i a  5  b m .  o  g o d z .  8 - n i e j  

w  s a l i  p .  S t .  K l i m k a .

- iw ie
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n a  s z c z y c ie , p o  p ra w e j n o w e  d z ie ln ic e . W ś ró d  s z a ­
re g o m o rz a d o m ó w  i ś w ią ty ń , o k o s z u k a k o p u ły  
b a z y lik i G ro b u  P a ń s k ie g o . J e s t! F a m  d z iś p o  p o ­
łu d n iu  p a d n ie m y  n a  k o la n a  n a  G o lg o c ie  i w  G ro b ie  
P a ń s k im ... S a m o c h o d y  z a trz y m u ją  s ię . W y s ia d a m y  
i k lę c z ą c  p o z d ra w ia m y  m ia s to  ś w ię te . Ł z y  z a le w a ­
ją n a m  o c z y . K s . p ra ła t M a rc h e w k a d o n o ś n y m  

g ło s e m  c z y ta p s a lm  1 2 1 :
W e s e li łe m  s ię , g d y  m i p o w ie d z ia n o : 
„ P ó jd z ie m y  d o  d o m u  P a ń s k ie g o 4 4 . 
S ta n ę ły  w ła ś n ie  n o g i n a s z e  
w  s ie n ia c h  tw o ic h , J e ru z a le m .
W  J e ru z a le m , k tó re  s ię  b u d u je , 
ja k  m ia s to  w  s o b ie  z e s p o lo n e ,  
ta m ż e  w s tę p u ją  p o k o le n ia  P a ń s k ie ,  
w e d łu g  p ra w a  Iz ra e lo w e g o , 
b y  s ła w ić Im ię  P a ń s k ie ,  
b o  ta m  s ta ły  s to lic e  s ą d o w e , 
s to lic e  d o m u  D a w id o w e g o .
Ż y c z c ie : „ P o k ó j to b ie J e ru z a le m ,
i d o s ta te k  m iłu ją c y m  c ie b ie .
N ie c h  b ę d z ie  p o k ó j w  m u ra c h  tw y c h ! 4 4 
D la  b ra c i m o ic h  i b liź n ic h  m o ic h  
m ó w iłe m : „ P o k ó j to b ie 4 4 .
D la d o m u  P a n a , B o g a n a s z e g o , 
s z u k a łe m  d o b ra  d la  c ie b ie .

K ilk a  m in u t t rw a m y  w  m ilc z e n iu . O . B o rk o w ­
s k i k o rz y s ta  z  te g o  i ro b i z d ję c ie  fo to g ra f ic z n e ,  k tó ­
re u m ie s z c z o n e b y ło w  P rz e w o d n ik u  K a to lic k im .

S ia d a m y  d o  a u to b u só w  i z je ż d ż a m y  z w y ż y n  
g ó ry  S k o p u s  d o  m ia s ta  ś w . N a s tró j  u ro c z y s ty  o g a rn ą ł  
n a s , to  te ż  n a w e t n a s z e  s z a n o w n e  p a n ie  t rw a ją  n a ­
d a l w  m ilc z e n iu , a lb o  s z e p te m  ty lk o  ro b ią u w a g i.  
A u to b u sy  ja d ą p o w o li u lic a m i p rz e d m ie śc ia p ó ł ­
n o c n e g o  i s ta ją  p rz e d  B ra m ą  D a m a s c e ń s k ą . W  s ta ­
re  m ia s to  w je c h a ć  n ie m o g ą . N a to  n ie p o z w a la ją  
w ą s k ie  i k rę te u lic e , w io d ą c e c z ę s to p o  s to p n ia c h  
w  g ó rę  i w  d ó ł. Z a b ie ra m y  w a liz k i rę c z n e  i p rz e z  
s ta rą  b ra m ę  w k ra c z a m y  d o  m ia s ta . J u s su f  w e rb u je  
t ra g a rz y  i p rz y  ic h  p o m o c y  d u ż e w a liz y  p rz e n o s i  
d o  h o s p ic ju m  a u s tr ja c k ie g o , w  k tó re m  z a m ie s z ­

k a m y .
(D a lsz y  c ią g  n a s tą p i) .

K s .  D r .  W ł a d y s ł a w  Ł ę g o w s k i .

Z  p ie lg rz y m k ą  d o  Z ie m i Ś w .
2  4  (C ią g d a ls z y )

Z  p o b lisk ie j w io s k i  S y c h a r  p rz y b y ła  p o  w o d ę  S a ­
m a ry ta n k a . „ D a j m i p ić ' 4 o d e z w a ł s ię  d o  n ie j M is trz .  
Ż y d z i g a rd z ili S a m a ry ta n a m i, d la te g o  k o b ie ta  z d z i­
w io n a  p y ta  G o : „ J a k o ż ty , Ż y d e m  b ę d ą c , p ro s isz  
u  m n ie  p ić ? “ W  d a ls z e j ro z m o w ie  P . J e z u s o b ie ­
c u je  d a ć  je j w o d ę  ż y w ą , w y ja w ia , ż e m a  ju ż s z ó ­
s te g o  m ę ż a  n ie ś lu b n e g o , i o z n a jm ia , iż je s t M e s ja ­
s z e m . S a m a ry ta n k a  p e łn a  ra d o ś c i p o b ie g ła  d o  S y ­
c h a r i p o w ia d o m iła  m ie s z k a ń c ó w  je g o  o  s w e j ro z ­
m o w ie z M istrz e m . N a ty c h m ia s t p rz y s z li d o P .  
J e z u s a  i p ro s il i, ż e b y  u  n ic h  z a m ie s z k a ł. P . J e z u s  
p o z o s ta ł d w a  d n i.

W  ro g u  s a li je s t s to is k o , p rz y  k tó re m  d z ie w c z ę  
s p rz e d a je  p ła s k ie  b u te le c z k i z w o d ą , c z e rp a n ą z e  
s tu d n i ja k ó b a . K u p u ję je d n ą  b u te lk ę . S ię g a m  d o  
k ie s z e n i p o  p ia s tra , a  tu  n ie m a  a n i  m ils a . W s z y s tk a  
d ro b n a  m o n e ta ro z e sz ła s ię n a  b a k s z is z ! M o je z a ­
k ło p o ta n ie s p o s trz e g a  p a n n a  A g n ie s z k a  G ru b ó w n a  
z G d y n i i p ła c i z a  m n ie n a le ż y to ś ć .

O d ja z d ! D o  J e ro z o lim y  m a m y  je sz c z e  6 4  k ilo ­
m e try . J e d z ie m y  w ś ró d  n ie w ie lk ic h  w z g ó rz , n a  k tó ­
ry c h  le ż ą w io sk i a ra b s k ie . U  s tó p w y s o k ie j g ó ry  
z n a jd u je  s ię  s ta ro ż y tn y  k h a n  (k a rc z m a ) w  p o b liż u  
ź ró d ła  p ły n ą c e g o  o b f ic ie . I s tn ia ł o n  n a  te rn  m ie j­
s c u  ju ż z a c z a s ó w  A b ra h a m a . D ro g a w z n o s i s ię  
w ie lo m a z a k rę ta m i w  g ó rę i o s ią g a w ie ś L u b b a n .  
W  c z a s a c h  b ib li jn y c h  s ta ło  tu  m ia s to  L e b o n a , w ie ­
le  ra z y  w s p o m in a n e  w  B ib lji . J e s te ś m y  w  J u d e i.  
D ro g a  w ie d z ie  p rz e z  g ó ry  E fra im , w y s o k ie  i s z a re .  
Z n ik ła  z ie le ń , k tó ra  w a b iła  o k o  w  G a lile i i S a m a rji .  
O k o lic a  p rz y b ie ra  w y g lą d  s u rp w y . N a  le w o  w  d a li  
w id a ć  w io sk ę  p o ło ż o n ą  n a  g ó rz e . T o  d a w n e  K a r  jo t,  
s k ą d  p o c h o d z ił n ie sz c z ę sn y J u d a sz z d ra jc a .

S e ilu n ! N a  le w o  w ie d z ie  d ro g a  d o  w io sk i S e i-  
lu n . W  p o b liż u le ż a ło m ia s to S iło . P o z d o b y c iu  
K a n a a n  tu  s ta l n a m io t z A rk ą P rz y m ie rz a p rz e z  

k ilk a w ie k ó w . P rz e d  o c z y m a  s ta je  m i w d z ię c z n a  
p o s ta ć  p ro ro k a  S a m u e la , k tó ry  tu  b y ł p o ś w ię c o n y  
P a n u . J e d z ie m y  w ą s k ą d o lin ą , o c ie n io n ą  d rz e w a ­
m i o liw n e m i i d ę b a m i. A ra b o w ie n a z y w a ją ją  
W a d i e l-H a v a m je h  c z y li d o lin ą  z ło d z ie jó w . L ic z n e  
w ą w o z y  d a w a ły  k ry jó w k ę b a n d y to m  i u ła tw ia ły  
n a p a d y  n a  p o d ró ż n y c h . W  s ta ro ż y tn o śc i m u s ia ło  
b y ć  ic h  tu  n ie m a ło , s k o ro  d a li n a z w ę  d o lin ie . D z iś  
ic h  tu  n ie m a , b o  n a d b e z p ie c z e ń s tw e m  P a le s ty n y  
c z u w a  d o b rz e  z o rg a n iz o w a n a  p o lic ja  a n g ie lsk a .

B e itin ! W io sk a  te j n a z w y  le ż y  n a  le w o  w śró d  
p ó l o liw n y c h . T o  d a w n e  B e th e l, o  k tó re m  ty le  ra ­
z y  w s p o m in a  B ib lja . T u  p rz e b y w a ł ja k iś  c z a s  A b ra ­
h a m . T u  J a k ó b , u c ie k a ją c  p rz e d  g n ie w e m  E z a w a , 
w id z ia ł w e ś n ie d ra b in ę , p o k tó re j w s tę p o w a li  

i z s tę p o w a li A n ie li .
E l B e re h ! J e s t to  b ib li jn e  B e ro th  c z y li Ź ró d ło .  

Ż y d z i w ra c a ją c z J e ro z o lim y d o S a m a r ji lu b  G a ­
l i le i, z w y k le  z a trz y m y w a li s ię  tu  n a  p ie rw s z y  n o c ­
le g . R o d z ic e  P . J e z u s a  u d a w a li s ię  c o  ro k  d o J e ­
ro z o lim y  n a ś w ię ta P a s c h /. W e d łu g p o d a n ia tu  
z a trz y m a li s ię p o ra ź  p ie rw s z y  w  d ro d z e  p o w ro tn e j  
z J e ro z o lim y  i s p o s trz e g li, ż e n ie m a J e z u s a w  to ­
w a rz y s tw ie p o d ró ż n e m . P rz e ra ż e n i te jż e n o c y  
w ró c ili d o J e ro z o lim y . I le z ro b ili k ilo m e tró w ? —  
O k o ło  1 6 ! T o  w ie lk i w y s iłe k , a le o b a w a  o J e z u sa  

d o d a w a ła  im  s i ł .
T e ll e n -N a s b e h ! W y k o p a lis k a w y k a z a ły , ż e  

n a  te rn  m ie js c u  z n a jd o w a ło  s ię m ia s to  M o s fa . lu  
p rz e b y w a ł S a m u e l i z a p o c z ą tk o w a ł d z ie ło  n a p ra ­
w y  re l ig ji p o  n ie s z c z ę ś liw e j w o jn ie  z F ilis ty n a m i. 
T u  S a u l z o s ta ł w y b ra n y  n a  k ró la . N ie d a le k o  s tą d  
w  G a b a a z a ło ż y ł s w o ją s to lic ę . N ie m a d z iś p o  
n ie j ś la d u , a le  n a  p ra w o  w z n o s i  s ię  n a  s z c z y c ie  g ó ry  
m e c z e t z s trz e lis ty m  m in a re te m , p rz e z A ra b ó w  
z w a n y  N e b i S a m u il c z y li g ró b  S a m u e la . T u  w e d łu g  
p o d a n ia  m ia ł b y ć  p o c h o w a n y  S a m u e l. M ia s te c z k o  
E v -R a m  p rz y p o m in a  s ta ro ż y tn e  R a m a . T u  S a m u e l  
m ia ł s w ó j d o m , w z n ió s ł o łta rz J e h o w ie i s ą d z ił  

Iz ra e la .
Z b liż a m y  s ię s z y b k o  d o J e ro z o lim y . J e s z c z e  

je d e n  z a k rę t a ś w ię te m ia s to le ż y w  d o le p rz e d  
n a m i. P o  le w e j w id a ć G ó rę  O liw n ą z k o ś c io ła m i
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Ś w . kźtolic- Słońce

w schód zachód

P . D z. Z aduszny 5 ,27 6 ,48

s. H uberta 5 ,29 6 ,50

N . K aro la 5 ,30 6 ,51

dza w  dn iu 3 11 . 34 r. (sobo ta) o godz. 8-m ej w  

sa li p . S t. K lim ka (H o tel D w ór W ąbrzesk i)  

W (IE L K I B A L —  do k tó rego przygryw a w spa­

n ia ły  zespó ł ork iestry  grudziądzk ie j; —  po łączo ­

ny z różnem i atrakcjam i jak : odegran iem  sz tucz  

k i hum orystycznej, pokazam i row erow em i i m oc  

innych rzeczy .

K to chce się dobrze ubaw ić n iech posp ieszy  

w  sobo tę na ten W IE L K I B A L , a n ie pożału je.

O F IA R Y :
Z am iast kw iatów  i św iatła na  

ny ku uczczen iu  pam ięci zm arłych członków  ro ­

dziny sk ładają D r-stw o M aniszew scy na P C K . 

O ddzia ł W ąbrzeźno zł. 30 ,—

„ Ś W I Ę T O  Z M A R Ł Y C H * *

D zień W szystk ich św ię tych przeszed ł w  

m ieście naszem  pod znak iem  m ożliw ej pogo ­

dy , gdyż n iebo rozp łakało się dop iero po za ­

kończen iu uroczystośc i żałobnych .

W  d in iu tym  jako w  w ig ilję dn ia pośw ię­

conego  pam ięci zm arłych , odpraw ione zostały  

w  m iejscow ym  kościele parafjalnym  n ieszpo ­

ry żałobne, a oko licznościow e i w zruszające  

kazan ie w ygłosił ks. F elskow sk i. N astępn ie  

w yruszy ła procesja żałobna na cm en tarz , 

grzebalny , prow adzona przez ks. B igusa. T u  

odm ów iono  w spó ln ie m odlitw y za w szystk ich  

zm arłych i odśp iew ano „S alve R eg ina". —  

C m entarz zapełn iony by ł ludnością po brze ­

g i. K ażdy sip ieszy ł ozdob ić i ośw ietlić grób-  

sw ego najdroższego  —  najb liższego. N ie by ło  

grobu , k tó regoby n ie ozdob iła tro skliw a ręka  

m iłu jących pozosta łych .

P R O G R A M  A K A D E M J I  
n a c z e ść „ C h r y s tu s a  K r ó la “  w  W ą ­

b r z e ź n ie w  d n iu  4 l is to p a d a b r .

1) Z agajen ie ,
2) Ś p iew  ogó lny , „C hrystus zm ar­

tw ychw stań jest..."

grób rodzin -

K R A T E C Z K I.

N a rozp raw ie S ądu G rodzk iego w dn iu  

26 październ ika skazan i zosta li:

G ierkow sk i W ładysław  z N ielub ia za po ­

b ic ie teśc iow ej sz tachetą skazany został na  

6 m iesięcy w ięzien ia z zaw ieszen iem  na 5 la t.

G órsk i F ranciszek  z B łędow a, pow . C heł­

m no, za rozw ożen ie m ięsa i sp rzedaż bez ze ­

zw olen ia na 10 zł grzw ny .

T ęczów na A nna z W ąbrzeźna za kradzież  

m aterja łu na w ierzchn ie koszu le na szkodę  

W róblew sk iego z P lebank i na 2 tygodn ie a- 

resz tu z zaw ieszen iem  na 2 lata.

’ W iśn iew sk i F ranciszek z Jab łonow a za  

kradzież 10 zł rzeźn ikow i F iałkow sk iem u z  

K siążek na 5 m iesiące aresztu .

W  dn iu 50 październ ika skazan i zostali:

Ignacy Z ygm unt i Jagodzińsk i Józef z  

w ięzien ia, za popełn ien ie kradzieży po 1 ro ­

ku w ięzien ia.

A ngow sk i Jan z P iw nic i W asie lew icz  

P io tr z K siążek za paserstw o po 5 m iesiące  

aresz tu z zaw ieszen iem  na  3 lata.

S p ica T eodor z C zapel za udarem nien ie  

egzekucji na 1 m iesiąc bezw zg lędnego are ­

sz tu .

Z a kradzieże leśne skazan i zostali:

F ranc. C ichock i z W ąbrzeźna —  20 zł 

grzyw ny w izg i. 3 dn i aresz tu ; S tan isław  G ar- 

dzie lew sk i z W ąbrzeźna — 5 zł grzyw ny  

w zgl. 1 dzień aresz tu ; W anda G ardzielew ska  

z W ąbrzeźna 5 zł grzyw ny w zgl. 1 dzień  
'a resz tu ; B ron isław  D onarsk i z W ąbrzeźna —

4 X rvt rl n i dil’O.c 'ztil •15 zł grzyw ny w zgl. 5 dn i aresz tu ; S tan isław  

sF śp iew chóra lny „K ró lu j nam  G ardzielew ski z W ąbrzeźna - 15 zł grzy -  
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C hryste" , w ykonają chóry Ś W . G rze* w n Y w zgl. 3 dn i aresz tu ; F ranc. K leszczyńsk i w ó jtów , a naw et w pływ ow e stanow iska

grzyw ny w zgl. 5 dn i aresztu ; H elena G ro- . P o lska bow iem  po trzebu je n ie hurrapatrjo tów ,  

now ska —  W ąbrzeźno  —  15 zł grzyw ny  w zgl. lecz obyw ate li tw órczych , pracu jących n ie d la  

3 dn i aresztu ; B ron isław Jankow sk i —  W ą- karjery , lecz d la idei.

brzeżno  —  15 zł grzyw ny  w zgl. 5 dn i aresz tu . | G rupa hurrapatrjo tów  w  w iosce naszej jest

K saw ery R óżyńsk i, M arjan R óżyńsk i, ’ dość liczna . O prócz czo łow ego patrjo ty w idać  

A nton i P o to rsk i, S y lw ester G urlew icz w szy- w ty le w  cien iu w ychy lające się ciem ne postac ie  

scy z W ąbrzeźna — za przyw łaszczen ie 8 różnych innych , k tó rych  życio rysy znam  dok ład - 

w alków  m aterja łu , znajdu jącego  się w  szafie , n je —  j przy sposobności każdym  z osobna się  

k tórą kup ili na licy tacji —  w szyscy skazan i za jm ę, przyczem  za n iek tó rym  m oże naw et kra*  

zosta li po 1 m iesiącu aresz tu . ■ teczk i zask rzyp ią . G rupa ta sk łada się prze-
Z ofja W erthow a i W eron ika K aczyńska ' w azn ie 2 z łodzie i z oszukańców , z cudzołożn i-  

z W ąbrzeźna , za sp rzedaż konsum en tom  m le- . kQ W  j krym inalistów , bezbożn ików  i zam askow a-  

ka, zaw ierającego m niej an iże li 5 proc , tłu sz- ! nych kom unistów , jednem  słow em , z najbardzie j 
czu skazane zosta ły po 10 zł grzyw ny . I cuchnącego gno ju m oralnego i .spo łecznego .

Z  p o w ia tu  ■ O b y w M
C Z A S  Z  T E M  S K O Ń C Z Y Ć ... !

K S IĄ Ż K I. W iarcho lstw o , krecia robo ta , 

dem niaja to rstw o i cham stw o o to przym io ty pew ­

nej grupy ludzi z bródkam i, w ąsikam i i go łopy-  

sków , na czele z osław ionym  p . X , tym  sam ym  

co to z pom ocą sw ego przyjacie la W ilsona dał 

P o lsce P om orze . C i ludzie to „śm ietanka" na ­

szej w iosk i, to gorący patrjoc i, krasom ów cy i 

w ytraw ni praw nicy , znający  napam ięć całą K on ­

sty tucję , i w szystk ie parag rafy  kodeksu cyw ilne­

go , karnego i i. d . H erszt tych „patrjo tów " w  

czasie propagandy P oz. N ar. ośw iadczy ł kraso ­

m ów cze, że d la rek inów  pożyczk i n ie da, a inny  

zaś z szerok im  gestem , krzyk iem  i rek lam ą P o- [ 

życzkę naw et podp isa ł, lecz na tem  się skończy ­

ło , w ięc ci i w szyscy inn i z „patrjo tów " n ic n ie  

dali na P ożyczkę. G dy przystąp isz do tak iego  

„patrjo ty" z prośbą o  ofiarę na jak iś dobry cel, 

to usłyszysz stek w ym yślań po lik iersk ich i za ­

rum ien iony odejdziesz z n iczem , lecz na zeb ra ­

n iach zobaczysz tych sam ych ludzi w  postaci 

krasom ów ców , krzyk liw ie w rzeszczących : „M y- 

patrjoc i"! „m y praw dziw i P o lacy"! „n iech ży je  

R ząd"! „n iech ży je M arszałek !" n iech ży je! ży ­

je , ży je! O to typy praw dziw ych hurrapatrjo ­

tów  z K siążek .

L ecz m ylisz się szan . czy teln iku gdy tw ier- 

dzisz , że to krzyk bezcelow y . N ie, to krzyk ce ­

low y , m a im bow iem  w yrob ić stanow iska przy -

o A e ?a -  
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z W ąbrzeźna —  10 zł grzyw ny w zgl. 2 dn i 

, aresz tu ; T eofil C ichock i W ąbrzeźno —  10 zł 

N T i^ rern rim grzyw ny w zgl. 2 dn i aresz tu ; Jan S m olińsk i 
w ykS na^ W M a  -  W J grzyw ny 2 dn i 

\1 n r m n  S n lm łn u s L i —  W a ih r z e z n n —  
chor sw . C ecy lji,

6) R eferat P ana  sędziego  S chw arca  
na  tem at: „O  doskonałość  ch rześc ijań ­
ską",

7) Ś p iew  chóra lny : „O  bone Jezu  
w ykona  chór św . G rzegorza ,

8) D eklam acja  K . S . M . m ęskie ,
9) Ś p iew  chóra lny : H ym nu „U faj­

cie" , w ykonają  chóry św . G rzegorza , 
i św . C ecy lji,

10) Z akończen ie i ogó lny śp iew  
„C ieb ie B oże chw alim y  ‘ .

gorza i C ecy lji,
4) D eklam acja K . S . M . żeńsk ie ,
5) Ś p iew  chóra lny : „F ’

[aresz tu ; M arjan S oko łow sk i —  W ąbrzeźno  —  
*20 zł grzyw ny w zgl. 4 dn i aresz tu ; A nastaz ja  

O rgacka — W ąbrzeźno —  20 zł grzyw ny  

w zgl. 4 dn i aresz tu ; Joanna P io trow ska —  

W ąbrzeźno —  20 zł grzyw ny w zgl. 4 dn i a- 

resz tu ; A leksander D obrogow ski —  W ąbrze ­

źno —  15 zł grzyw ny w zgl. 3 dn i aresztu ; 

A leksandra D obrogow ska —  W ąbrzeźno —  

15 zł grzyw ny w zgl. 5 dn i aresztu ; M ar  ja L e-

, w andow ska —  W ąbrzeźno —  15 zł grzyw ny

W I E L K A  Z A B A W A  K L U B U  S P O R T . 

„ P O G O N “

i
w zgl. 3 dn i aresz tu ; W ładysław  S ądow sk i —  

M yśliw iec —  15 zł grzyw ny w zgl. 3 dn i are ­

sz tu ; Józef R osińsk i —  M yśliw iec — 15 zł 

grzyw ny iw zg l. 5 dn i aresz tu ; A nastaz ja O r­

gacka —  W ąbrzeźno —  15 zł grzyw ny w zgl. 

3 dn i aresz tu ; S tef  an  ja K aliszow a —  W ąbrze-

W  ostatn ie j chw ili dow iadujem y się , że  

ruch liw e tow arzystw o K . S . „P ogoń ’ urzą-

źno — 15 zł grzyw ny w zgl. 5 dn i aresz tu ; 

W ikto r  ja Z ieliń ska — W ąbrzeźno — 15 zł

Przez moje okulary

C hełm no , Ś w iecie —  G rudziądz  
trzecie —  N ow e, G niew  —  a szóste  
T czew . —  O to m iasta pom orsk ie nad  
W isłą, u łożone w jierszem . W szystko  
m ożna rym ow ać. T o jest tak ła tw e, 
jakby  p ies szperkę  żarł. N aprzyk ład :  
T am  na do lin ie , pasły się gęsi i św i­
n ie , —  a czy kaczk i także? —  dodać  
jeno : —  A  jakże! —  i już jest rym . 
A lboi; Idę przez m ost ko ło bar  je r —  
przychodzi do m nie zw ierzą tko an - 
karjer —  ono m nie ry jem  —  a ja go  
—  k ijem . —  D alej : G dzie idz iesz , do ­
kąd dążysz? —  chociaż cały  św ia t o-  
krążysz, n ie znajdziesz tak ich , co by  
się , kochali się , jak  m y  się! —  ale o j­
ciec z zg rozą , zag roził m i kozą —  ale  
byłbym cym bał, gdybym go się —

a ’ " !  7 c ^ ' c  

p r i ' f

w adm in istracji ogó lnej. W  parze z tym  krzy ­

k iem idz ie jeszcze krecia robo ta i denuncjow a-  

n ie osób na n iższych i w yższych stanow iskach , 

po k tó rych usun ięc iu („w ysadzen iu 1 ') m ają na ­

dzieję ob jąć ich posady .

M iejscow y w ójt, urzędn icy , a naw et w ładze  

n iższych in stancy j to im  n ie m iarodajn i on i to  

w yższe w ładze, k tó re kom uniku ją się bezpośred ­

n io z M inisterstw em  lub , p . M arszałk iem , szka­

lu jąc i podkopu jąc różne, naw et w ysoko posta ­

w ione osob isto śc i. L ecz m im oto w y „po tężn i" 

w ładcy zapam ięta jcie sob ie dobrze przysłow ie: 

„P ies szczeka , pan jedzie" . —  R ozum iecie? —

T aką to zgn iliznę spo łeczną m am y w  w iosce ’ W IE L K IE R A D O W IS K A , P . S opelow i 

naszej! T o zakała spo łeczeństw a po lsk iego , to sk radziono ku ltyw ato r. P o lic ja szuka am ato ra  

gnó j, k tó ry czem prędzej w yw ieziony być m usi cudzej w łasności, 

z pow ro tem  skąd przyszed ł do A m eryk i, i tam  

sw ym  gno jem m oralnym  i um ysłow ym  użyźn iać  Z E B R A N I E  B . B . W . R .
m oże tam t. spo łeczeństw o . W  P o lsce d la tak ie- } —  K U R K O C IN . W  n iedzie lę , dn ia 28 10 .

K R A D Z IE Ż  K U L T Y W A T O R A
W IE L K IE R A D O W IS K A ,

go m iejsca n iem a! N ależy go natychm iast od- zaraz po nabożeństw ie odby ło się m iesięczne ze- 

transportow ać jako uciąż liw ego obcokrajow ca, bran ie m iejscow ego K oła B B W R . Z ebran ie za-

bym bał! — N ajgorzej to  już rym  zna-i 
leźć  na  żó łty . Jeden  m am : —  G ęś m ai 
dziób żó łty —  pó ł zjem  ja  —  pó ł ty !  
N o, czy  się ładn ie n ie rym uje?! K to  
lepszy  znajdzie, dam  kon ia  z rzędu .

U nas dziś w szyscy w ierszem  p i- 
szą , a  ponoć  w kró tce będą gazetę  w y ­
daw ać  całą rym ow aną. Z a  kró la  S asa  
też już rym ow ano . W  tak sław nym , 
M ikstac ie , gdzie rak  do  łańcucha jest ! 
przyw iązany, n ie by ło  daw nie j zega ­
ra , to  urzędow a  p ieczęć  tak  brzm iala : 
„D ata z M iksta ta —  po  w ygnan iu by ­
d ła  —  bo  zegara n iem a. —  A no , so łty s  
by ł poetą, i ty ła . M ój kom oter to  na ­
w et pacierz w ierszem  odm aw ia . Jest 
zażarty chadek —  ale to już pew nie  
osta tn i z M ohikanów ! —  E ndeków  
przezyw ał od „indyków " to go tak  
zindyczy li, że aż m u kriegskasa na  
p lecach w yrosła . C hadek i gra ją je ­
no  w  preferansa , a jak  zag ra ł z ende ­
kam i w  skata, to  m u  pokazali, jak  się  
nulow era w  dziew ięć kart w ygryw a, 
że m u aż ślep ie na w ierzch w ylazły , 
a jeszcze się naśm iew ali: —  „N ie b il 
o jc iec syna że w  karty przeg rał, ale  
zato , że rew anżu  żądał!"

P odatek od kaw alerów  będą jeno  
ci kaw alerzy  p łac ić, co  n ie  m ają rad  ja  
w  dom u, bo  k to m a rad jo , to  tak jak  
by  by ł żonaty , bo rad jo m u  ty le cały  
dzień nabzdurzy a n ic odpow iedzieć

n ie  m oże! — < T ak i sław ny  m ędrzec gre . 
ck i S okrates m iał X antypę za żonę. 
B yła to zła kob ieta i w ciąż m u  doku ­
czała —  d la tego też złe kob ie ty dziś  
ksan typam i nazyw am y. —  M ój stary  
przy jacie l m iał też taką K san typę , to  
raz na n iego tak  w rzeszczała i gębę  
rozw arła szeroko , że się je j zaw iasy  
zahaczy ły i n ie m ogła gęby  zam knąć,  
aż dop iero ch łop doskoczy ł, trzasnął  
ją  p ięśc ią  z góry , i zaw iasy puściły .—  
D ziś bodaj jeno pó łgębk iem  gada.

S tary M acie j jeszcze jak um iera ł 
n iie m iał od sw o jej baby spokoju . —  
Z aw ezw ał w szystk ich do sieb ie by  
zrob ić testam en t i podzie lić gospodar­
stw o  jak  się patrzy .. —  T o za stodo łą  
i łąkę dostan ie Janek . —  A  ona: I, to  
lep ie j dać K asi, lep ie j gospodarna . —  
C icho  bądź! A  to  przy  lesie  i staw ek  
dostan ie  S tasiek ! —  I, lep ie j by  przy ­
pad łe W eronce . —  I tak  m u  w ciąż  na  
przekorę gadała , że aż n ieborak  pod ­
n iósł się na łóżku, trzasnął p ięśc ią w  
stó ł i krzyknął: —  D o stu b izonów , 
k to  tu  um iera , —  ja , czy  ty !

T eraz to opow iem , jak to cygan  
z gw oździa zgo tow ał w ieczerzę . O to  
proszę posłuchać: — 1 M ów ią ludzie , 
że przed la ty , cygan  w szed ł do w iej­
sk iej chaty , sk łon ił się bab ie u  progu  
pocłiw aliw iszy ją  w  B ogu  —  prosił, by

tak  dobra by ła i przy  ogn iu  pozw oli­
ła , z gw oździa zgo tow ać w ieczerzę —  
i gw óźdź d ług i w rękę b ierze . —  Z  
gw oździa zgo tow ać w ieczerze! to po ­
traw a całk iem  now a! —  B aba trochę  
w strząsa  g łow ą —  ale bardzo  jest cie ­
kaw a, —  co to będzie za po traw a! —  
W ięc do garnka  w ody  w lew a —  i do  
ogn ia k ładzie drzew a. C ygan gwóźdź 
k ładzie pow oli i o garstkę prosi so li. 
H ej m atu lu , czy tu w  chacie , krup  
garsteczk i tu  n ie m acie? —  B aba już  
też n iecierp liw a, końca , końca ty lko  
chciw a, —  garśc ią krupy w garnek  
w kłada . —  W tedy  cygan  znów  pow ia ­
da: —  Ł yżka m asła by się zdała! —  
N iecierp liw ość babę  p ieczę , łyżkę  m a ­
sła  w  garnek  w kłada. —  W tenczas  cy ­
gan  czar sw ó j zgad ł —  gw óźdź w ydo ­
by ł —  kaszę zjad ł! —  P o tem baba  
przysięgała , n iezachw iana W  sw o jej  
w ierze —  że na  w łasne oczy  w idzia ła , 
jak cygan  . —  z gw oździa zgo tow ał 
w ieczerzę .

—  #

W  n iedzie lę w  „D w orze W ąbrze ­
sk im " u pana K ilm ka odbędzie się  
„W enta" na rzecz naszych b iednych  
M am  m ocną nadzie ję , że się tam  
w szyscy  zobaczym y i zabaw im y . K to  
n ie przy jdzie pożału je . —  D o w idze­
n ia , W asz

F e le k K o c y n d e r
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N A U C Z C Z Y T A Ć A N A L FA B E T Ę !

Pod te in hasłem  zrzeszenia spo ­
łeczne organizu ją M iesiąc w alki 
z analfabetyzm em . W skazów ki 
w Polsk iej M acierzy Szkolnej, 
W arszaw a, K rakow skie Przed ­
m ieście N r. 7.

gaił prezes K oła p. G um iński w itając obecnych . 

R eferat na tem at: „G m ina zbiorow a —  a sam o ­

rząd" w ygłosił członek K oła p. R ozw adow ski 

W alenty , po którym  w yw iązała się bardzo oży ­

w iona dyskusja. N astępnie om ów iono spraw ę  

w yboru so łtysa tu tejszej G rom ady, spraw y bie­

żące K oła, jak rów nież ustalono stały term in  

zebrań m iesięcznych t. j. niedziela po 15-tym  

każdego m iesiąca o godz. 16. N a koniec przy ­

jęto dw óch now ych kandydatów na członków  

K oła, w obec tego K oło liczy obecnie 14 człon ­

ków . N a tern zakończono zebranie.

R adjopregraB IHGFEDCBA

SOBOTA. DNIA  5 LISTOPADA

6.45 A udycja poranna. 12,10 K oncert zesp . Jana R ó ­

żew icza. 13,00 D ziennik południow y. 15,05 Fantazje o- 

perow e G . V erdi‘ego. 15,30 W iadom ości o eksporcie  

polsk im . 15,55 Przegląd giełdow y. 15.45 N ow e nagrania  
na pły tach . 16,50 T eatr W yobraźni nadaje słuchow isko  

dla dzieci „W szyscy się przesiadają". 17,00 N abożeń ­

stw o z O strej B ram y w W ilnie. 17,50 O dczyt „O stra­

conym  czasie i punktualności . 18,00 Przegląd ro ln iczej 

prasy krajow ej i zagranicznej. 18,15 I-szy K oncert z cy ­

klu „Sonaty fortep ianow e L . von B eethovena . 18,45  

R eportaż „życie społeczne roślin". 19,00 U tw ory na  

skrzypce w w yk. St. H erm ana. 19,20 M iasta i m iastecz­

ka polsk ie. 19,50 L ekkie piosenki w w yk. L ys G auty . 
19,50 W iadom ości sportow e. 20,00 M uzyka lekka. 20,45  

D ziennik w ieczorny . 20,55 Jak pracujem y w Polsce. 

21,00 K oncert w w yk. . syfr. P . R . 21,45 Z pow odu 

zjazdu aw angardy lit kiej — szkic literacki. 22,00  

K oncert rek lam ow y. 2 M uzyka taneczna. 25,05 „T eatr 

W yobraźni w L oży J erców nadaje „Ł garstw a m yś­

liw skie". 25,55 M uz salonow a. 24,00 M uzyka taneczna.

NIEDZIELA,  dnia 4. 11. br.
9,00 A udycja poranna. 10,05 T ransm isja nabożeń ­

stw a z Poznania. 12,05 Przegląd teatralny. 12,15 Po ­
ranek m uzyczny. 15,00 W dom u leśnych ludzi — od ­

czyt. 15,15 D alszy ciąg poranku m uzycznego. 14,00  

Potpourri operetkow e i ulubione w alce. 15,00 Pogadan ­

ka ro ln icza. 15,15 K oncert chóru ludow ego. 15,25 Prze ­
gląd rynków produktów ro lnych . 15,55 D alszy ciąg  

koncertu z K atow ic. 15.45 Porady w eterynary jne.  

16,00 R ecytacje prozy K at. Stow . M łodz. Ż eńsk . 16,20  

R ecital śp iew aczy . 16,45 W ar i Saw a — pogaw ędka  

dla dzieci starszych . 17,00 M uzyka ludow a do tańca. 

17,50 C o to jest książka dla m łodzieży? — odczyt. 

18,00 T eatr W yobraźni. 18,45 B elw ederczycy •— od ­
czyt. 19,00 M uzyka lekka. 19,50 Feljeton aktualny . 

20,00 K oncert O rkiestry Sym fonicznej P . R . 20,45  
D ziennik w ieczorny . 20,55 Jak pracujem y w Polsce. 

21,00 N a w esołej lw ow skiej fali. 21,45 W iadom ości 
sportow e ze w szystk ich rozgłośn i PR . 22,00 Skrzynka  

pocztow a techniczna. 22,15 K oncert rek lam ow y. 22,50  

R . Strauss. 25,05 M uzyka taneczna z dancingu „O aza".

C H Ó R D A N A W  R A D JO

K oncert m uzyki lekkiej, jak i nadaje rad jo- 

stacja w arszaw ska w dniu 3 listopada tj. w  

sobotę o godz. 20-ej urozm aici sw em i piosen*  

kam i popularny w śród słuchaczów i zaw sze  

chętn ie słuchany chór D ana, który odśpiew a

kilka now ych, ciekaw ie opracow anych piosenek  ।  TPA W
ze sw ego bogatego repertuaru , tak licznych i i A W O A  Mjj 0w  W F
chętnych słuchaczy m ającego w e w szystk ich za-1  _  Z W IĄ Z E K IN W A LID Ó W  W O J. R . P .

kątkach Polsk i. N ie jest bow iem  przesadą, że Z ebranie m iesięczne odbędzie się w niedzielę  

ten sym patyczny zespół, dzięk i rad ju , jest listopada br. w lokalu p. M arkuszew skiego  

znany niety lko po m iastach i m iasteczkach lecz Q g0(£z _ 2-giej po poł. O becność w szystk ich  

i w e w szystk ich w siach , gdzie ty lko jest aparat i czjO I1ków  konieczna  

rad jow y.

PONIEDZIAŁEK,  dnia 5. 11. br.
6.45 A udycja poranna. 12,10 K oncert zespołu T a­

deusza Seredyńskiego . 

15,05  

15,55  

Ż ula  

zyka
Skrzynka pocztow a. 17,55 Fragm enty z opery „Iris".

17,50 Pogadanka B runona W inaw era. 18,00 Skrzynka  

pocztow a. 18,15 M uzyka lekka z kaw iarn i „A dria".
18,45 Z agadki m uzyczne dla dzieci starszych . 19,00! 

A udycja żołn ierska. 19.50 D w a tysiące przyjació ł. 19,50 (

Polsk ie w ojskow e  

Przegląd giełdow y. 

Pogorzelska przed  

niem ieckiego.

PO SPO L IT E R U SZ EN IE O ŚW IA T O -
JW E C Z Ł O N K Ó W  ST O W A R Z Y SZ E Ń

15,00 D ziennik południow y. SPO Ł EC Z N Y C H
piosenki i m arsze - pły ty , usunie hańbę analfabetyzm u. .
15,45 M uzyka taneczna. 16,25  

m ikrofonem . 16,45 L ekcja ję-  

17,00 R ecital śp iew aczy . 17,25

W skazów ki w spraw ie M iesiąca  
w alki z analfabetyzm em  - w  Pol­
sk iej M acierzy  Szkolnej, W arsza­
w a, K rakow skie Przedm ieście  
N r. 7.

—  K Ó ŁK O R O LN IC Z E W Ą B R ZE ŹN O . D n.
W iadom ości sportow e. 20,00 M uzyka lekka. 20,45 4 bm Q 4 _te j odbędzie się zebranie K ółka  
D ziennik w ieczorny . 20,55 Jak pracujem y w Polsce. .
21,00 II audycja stow arzyszenia m iłośników daw nej R olniczego . N a porządku dziennym spraw y  
m uzyki. 21,45 T ajem nica najm niejszych organizm ów , oddłużenia W ro ln ictw ie i spraw a w ym iany
22,00 K oncert reklam ow y. 22,15 L ekcja tańca. 25,55 zboża na m ąkę. O liczny udział prosi członków
D alszy ciąg m uzyki tanecznej z restauracji „G a- ‘ . Z A R Z Ą D
stronom ja . I

K A Ż D Y ŚW IA T Ł Y  PO L A K -

pionierem ośw iaty : um iejący czytać  
uczy analfabetę!

O to zadania M iesiąca likw idacji 
analfabetyzm u. W skazów ki w  
Polskiej M acierzy  Szkolnej, W ar­
szaw a, K rakow skie Przedm ieście  
N r. 7.

D rukiem i nakładem Z akłady G raficzne  

B olesław a Szczuki. R edaktor odpow ie­

dzialny Adam Szczuka w W ąbrzeźnie.

Dowidzenia 
spotkam y się 

na W ENCIE EDCBA

•  J .U .L .1 L l. jr .J l I I_ 1 I1 L - .~ U J 1  I -  ■ 1 . - l in ii . . . i I I I IK M I' T  T ..T-.-'..rW M IiM riir-.-

W  - E  - N  - T  - Ę

N A  R Z E C Z  U B O G IC H

URZĄDZA

S to w . P a ń  M iło s ie rd z ia ś w . W in e , a P a u lo

w W ąbrzeźnie, w niedzielę 4 listopada br. o godz. 4 po poł. 
w sali p. Klim ka

Kon cert

D rz e w k a  
krzewy owocowe i ozdobne, drzewa alejowe 

■■ w wielkim wyborze SSg 
po zniżonych cenach 

poleca 

Szkółka 

moiiiliu kiuiiiigi 
Okoniu, poczta M ełno.

Cenniki wysyłam na żądanie 

bezpłatnie
W e wtorek dn. 6. 11. będę sprze­

dawał na rynku  w W ąbrzeźnie

wykonany przez orkiestrę 67 p. p. z Brodnicy  

urozm aicenia bufet zaopatrzony w ciepłe i zim ne potrawy i napoje

D o serc ofiarnych m iasta i okolicy udajem y się z uprzejm ą prośbą o łaska ­
w e datk i tak w gotów ce jak i naturaljach szczególn ie na zaopatrzenie bufetu , lo terji 
fan tow ej itd . D ary prosim y nadsyłać na ręce p. W ietrzyńskiej ul. Kopernika  2 
m ożliw ie dzień naprzód lub w dzień W enty od godz. 2 na sali. W  im ieniu  
biednych sk ładam y w szystk im  Szan. O fiarodaw com  naprzód  serdeczne  BoG ZAPLAv  

O  najliczniejszy udział Szan. Obywatelstwa m iasta i okolicy  gorąco prosim y 

Gospodynie: Gertruda  Jezierska, Leokadja Tobolska, Zofja  Górska.
Gospodarze: Burm istrz  Schwarz, Stanisław Chwiałkowski, Bolesław 

Szczuka, Stanisław Żuralski.

Zniziil SiiiwarzysiMia Paś Iw. Wintenlego a Paolo w WaMois: 
(-) Ks. Prób. Zakryś dyrektor (-) Bronisława Piotrowska, prezydentka, 

(— ) W anda W ietrzyńska, sekret. Sigurska skarb. G. Jezierska, w ice prezyd . 

(— ) M . Ledwochowska, w ice sekret., (-) Z. Górska, w ice skarbniczka.

N iniejszem  podaję do łaskaw ej w iadom ości, 
że dekretem  Pana Prezesa Sądu A pelacyjnego w  
Poznaniu z dnia 22. X . 1934 r. nr. Prez. 23058/34  
na zasadzie rozp . M in. Spraw iedliw ości z dnia  
24/X 11. 1928 r. D z. U . R P . nr. 104poz945 zosta­
łem m ianowany biegłym sądowym (rzeczo ­
znaw cą) dla spraw  budow lanych na okręg Sądu  
O kręgow ego w  T oruniu .

W acław M ederski budowniczy

zaprzysięż. rzeczoznaw ca dla spraw  budow lanych

W ąbrzeźno, ul. M arsz. Piłsudskiego 71

nim  

K onfiturow y  
niezastąp iony przy  w yro ­
bie konfitur. — Z abez­
piecza przed scukrow a- 
niem . N adaje jagodom  
ow ocom piękny w yg ­
ląd i połysk . Sprzedaż  
w opakow aniu detalicz- 
nem  po 85 gr. za 1 kg  

W . M arkuszewski
W ąbrzeźno  R ynek 25

C e g ła  

d a c h ó w k a  
1-szej klasy na sprzeda  

Cegielnia Gryf  
daw niej—  Sand D ahm er 

Polecam 
trum ny  w rozm aitych  
gatunkach  po  najtańszych  

cenach

Sopoliński 
W ąbrzeźno  

naprzeć, hotelu  p. K lim ka

iniiiiiiiiiiii iiiiiMłni iiiiriTmiiinnniiiiii

Suche drzewo

opałowe w "w iększych  
i m niejszych ilościach  do  

oddania korzystn ie

M ederski
tartak parow y te lefon  40

K IN O  

dźw iękow e 

SŁ O N C E

D ziś poraź ostatn i o godzin ie 8,15 w spaniała operetka

P a n ie n k a  i m iljo n
N astępny program  w sobotę  i niedzielę o godz. 5 i 8,15

„ O R D V  N A N S “

Produkcja francuska. Jest to film  który budzi zat

W sobotę i niedzielę koncert f— dancing i

W o ź n y

da 1000 zł. kaucji szuka  
posady dobre polecenia

Sędlewski
G rabie —  T oruń

lOUDl NfflIEll
H.  BO  RRM  ANN, Ko  walewo-Pom 

poleca na obecny sezon

cebule kwiatowe 

i drzewka owocowe

C zytajcie

G łos W ąbrzeski

O pony, D ętki sam ochodo ­

w e i row erow e, A kum u ­

la tory sam ochodow e w e  

w szelk ich rozm iarach

o gw arancyjn ie najw yższej jakości 

po cenach fabrycznych poleca

Fa F. Balcerski W ąbrzeźno

handel żelaza te l. 27

w najlepszym gatunku

na żądanie wysyłam y cenniki 

bezpłatnie ==='=

O b rą c z k i ś lu b n e , z e g a ry , z e ­

g a rk i, b iż u te r ją  z ło tą , s re b r ­

n ą  i d o u b l, n a k ry c ia s to ło ­

w e  s re b rn e  i a lp a k o w e , o ra z  

- - - - - k ry s z ta ły . - - - - - - - - -

A r ty k u ły  o p ty c z n e

s ta le  w  w ie lk im  w y b o rz e  p o  

d o tą d n ie b y w a ły c h n is k ic h

■ -■ ■ ■ = c e n a c h .

R e p e ra c je w y k o n u je  s ię fa c h o w o  i p o d  

g w a ra n c ją . ■ .i — P o  le c ą  

F r . B ia ły

Z a k ła d z e g a rm is trz a w s k o  -  z ło tn ic z y

W ąbrzeźno
u l. M a rs z . J . P iłs s u d s k ie g o  4

K siążnica  K opem ikańska

w Toruniu

Uczeń
kowalski m oże się  

zaraz zgłosić

Dylewicz

m istrz kow alsk i

sprzedam
natychm iast 17  m órg gos­
podarstw o z budynkam i 

i zasiew am i

Jan W iśniewski

K ról. N ow aw ieś

pow , W ąbrzeźno

Zgubioną
książeczkę  w ojskow ą  w y ­
staw ioną  przez PK U . T o ­

ruń nr. 9031 którą

unieważniam

Nawrocki Ludwik
M ichałk i pow . W ąbrzeźno


